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ROK VIII Nr. 138.
EKSPEDYCYA 

w drukarni J. Leitgebra, 
Plac Wilhelmowski numer 18, 

obok Biblioteki Kaczyńskich.
LISTY

nadsełać należy franco pod adres, 
do redakcyi Orędownika, Poznań.

RĘKOPISMA 
nie zwracają się, ale niszczą.

ORĘDOWNIK
wych. co wtorek, czwartek i sobotę.

PRZEDPŁATA KWARTALNA
wynosi w mieście 1 mk. 75 fen. 

na pocztach 2 marki. 
Egzemplarz sprzedaje się po 10 fen.

OGŁOSZENIA
przyjmują się za opłatą 15 fen.

od wiersza petytowego.

Pismo poświęcone sprawom politycznym i społecznym.
Dziś: Edmunda i Stanisława
Jutro: Salomei panny

Wschód słońca 7.24, zaeh. 4.5.
Długość dnia 8 god. 41 min.

Poznań, 15. listopada.
— * Przyczyny biedy w Niemczech. 

Niemcy, Yzestraszeni i socyalistami i ogólną 
biedą w kraju, zastanawiają się nad rozmaitemi 
przyczynami tego i w licznych rozpisują się o 
tem pisemkach.

W jednem z takich pisemek porównywają sie­
bie z Francyą, z tą Francyą, której niedawno tak 
dotkliwą zadali klęskę.

W ostatnich 50 latach Francya przechodziła 
trzy rewolucye: w r. 1830, w 1848, i komunę 
w 1870; prócz tego ciężką wojnę niemiecką, któ­
ra część kraju ich spustoszyła i pozbawiła ich 
dwóch prawie najpiękniejszych prowincyi.. Mimo 
tylokrotnych i tak znacznych klęsk ogólny do­
brobyt w Francyi podwoił się a wystawa powsze­
chna w Paryżu pokazała światu, że po matery- 
alnem spustoszeniu, spowodowanem ostatnią woj­
ną, nie ma śladu w Francyi.

Dobrobyt Francyi pochodzi ztąd, że rólnictwo 
przynosi teraz, w porównaniu z czasami przed 
laty piędziesięciu, trzy razy, a przemysł dziesięć 
razy więcej. Dochód całej rocznej industryi w 
Francyi obliczają na 12 miliardów franków.

W Niemczech inaczej! Świetne rezultaty woj­
ny i miliardy tak Niemcom głowę zawróciły, że 
w ogóle mniej rzetelnie pracowali, a za to 
rzetelnie używali, nie szczędząc sobie niczego. 
Według urzędowej statystyki konsumcya w Niem­
czech podwyższyła się w ciągu lat 1872—76 o 
całe-600 milionów marek, a przeszło połowa te­
go przypada na konsumowanie dobrych likierów, 
win, cukru, kawy i mięs rozmaitych ostryg, ryb 
morskich itp. Z tych kolosalnych milionów wi­
dać, że i średnie klasy w Niemczech, dotąd 
tak skromne, miały nie zgorszy apetyt, bo jest 
niepodobieństwem przypuścić, aby same wyższe 
warstwy takie sumy przejeść w ogóle zdołały. 
A to tylko wydatki na żywność, do których do­
piero doliczyć trzeba rozchody na ubiór, na me­
ble, na zbytkowne pomieszkania!

Jakiż był skutek takiego używania, na które 
nie stało?

Otóż wypłynęły z kraju najprzód pieniądze 
francuzkie, za niemi pokulały się niemieckie i — 
bieda zajrzała w oczy, a socyaliści, pochodzący 
z ludu, na którym się bieda najwięcej odbija, 
zaczęli na dobre szerzyć swe przewrotne zasady 
i dopuszczać się gwałtów.

Pieniądze i francuzkie i niemieckie musiały 
wypłynąć z kraju, bo to wynikało z prostego 
obrachunku.

Niemcy używali, używali w żywności i ubio 
rach więcej, aniżeli na to zapracowali. Czego 
nie. mieli w kraju, to z zagranicy sprowadzali. 
Nikogo to nie raziło, nikomu nawet nie podpa­
dało, bo wszystkiego dostarczyli krajowi kupcy. 
Płacił więc naród swoim, a nie obcym, i chwi­
lowo brak pieniędzy czuć się nie dał. Swoi kup­
cy płacili wekslami zagranicę, ale po pewnym 
czasie zagranica nadsyłała weksle niemieckie do 
niemieckich banków i teraz się dopiero rozpoczy­
nało rozrachowywanie. Do Niemiec wracały ich 
własne papierki, to jest ich rachunki, kwity za 
zkonsumowane produkta, a za granicę poszła nie­
miecka gotówka — i francuzka i swoja.

Gdzie szukać lekarstwa?
Autor owego pisemka, z którego powyższe 

szczegóły bierzemy, pisze bardzo słusznie: na to 
nie ma innego lekarstwa: jak praca, oszczę­
dność w prowadzeniu gospodarstwa i skrom- 
ność w wydatkach życia!

I takie też są a nie inne podwaliny, źródła 
dobrobytu spółecznego.

Zwracamy na nie oddawna uwagę naszych czy­
telników i powtarzamy ciągle, że nie ma innych 
środków polepszenia bytu rodziny, jak praca, 
oszczędność i skromność w wydatkach. 
Ani towarzystwa przemysłowe, ani artykuły dzien­

nikarskie, ani zebranie i uchwalane na nich re- 
zolucye,- nie zastąpią tych sił, bo ich zastąpić nie 
mogą. Powyższe środki mogą działać na pod­
niecenie umysłu, na rozbudzenie czujności, ale 
nie stworzą woli, nie stworzą cnoty, żeby 
człowiek pracował, bjł w życiu oszczędnym i 
skromnym. Człowiek musi tu sam od siebie 
rozpocząć i dopiero wtedy, gdy każdy swe wła­
sne życie podług powyższych zasad urządzi, 
może być mowa o siłach w spółeczności, o na­
dziejach i widokach polepszenia bytu.

— * Sejmik związku Spółek zarobkowych 
odbędzie się dnia 25. i 26. listopada 1878 na 
sali pani Hiittner w Środzie, na który Sza­
nownych Delegatów, Członków i Przyjaciół Spó­
łek uprzejmie zapraszamy.

Środa, dnia 12. listopada 1878.
Patron Spółek Zarobkowych. 

Porządek dzienny:
I. Dnia 25. listopada w poniedziałek o godz. 8ej

wieczorem.
1. Zebranie wszystkich uczestników, tak delegatów 

jak pojedynczych członków spółek na sali pani 
Hiittner i zagajenie sejmiku przez prezesa ko­
mitetu związku.

2. Sprawdzenie mandatu delegowanych przez ko­
mitet.

3. Ukonstytuowanie bióra przez wybór marszałka, 
zastępcy jego i dwóch sejy;etarzy.

4. Przedłożenie i przyjęcie porządku i regulaminu 
dyskusyi.

5. Wyznaczenie komisyi i to:
a) komisyi do sprawdzenia rachunków związku 

(ad 9 porządku dziennego),
b) komisyi prawniczej (ad 11, 12),
c) komisyi administracyjnej (ad 13, 14, 16, 

18),
d) komisyi finansowej (ad 10, 15, 17). 

(Następują obrady w pojedynczych komisyach).
II. Dnia 26. listopada we wtorek o godzinie 9tej

6. Przeczytanie protokułu ostatniego sejmiku zwią­
zku i rezolucyi dawniej przyjętych.

7. Sprawozdanie Patrona z czynności związku w 
roku 1877.

8. Sprawozdanie Podskarbiego z kasy związku.
9. Referaty delegatów o rozwoju Spółek, przez nich 

reprezentowanych, w ubiegłym i bieżącym roku.
10. O ile założenie interesu lombardów fantowych 

zaleca się Spółkom.
11. Jaka forma wystawiana sychych (Sola) weksli 

z poręczycielami (żyrantami) jest najstosowniej­
sza, chcąc:

a) zabezpieczyć prawa Spółki,
b) zabezpieczyć prawo regresu poręczycieli do 

właściwego dłużnika.
12. Na co się narażają Spółki, zaniedbując przy 

ogłoszeniach swych, mianowicie odnoszących się 
do Walnych Zebrań formalności prawem i sta­
tutami przepisane.

13. Jak Spółki zarobkowe zachować się winny wobec 
zamierzonej rewizyi przez fiskała.

14. Czy przy prolongowaniu pożyczki konieczną we- 
, ksle suche odnawiać.

15. Czy i do jakiej wysokości zalecają się na za­
staw pożyczek:

a) papiery publiczne kurs giełdowy mające;
b) papiery publiczne nie mające giełdowego 

kursu;
c) polisy na życie i inne walory.

16. W jaki sposób ma być dokonywana inwentura 
prawem przepisana przy zakończeniu rocznych 
rachunków.

17. Jaka norma zaleca się przy oznaczeniu wysoko­
ści dywidendy.

18. Sposób wybierania delegatów Spółek na Sejmik 
związku.

19. Potwierdzenie patrona.

20. Wybór członków komitetu w miejsce występują 
cych i zmarłego ś. p. Dr. Rakowicza.

21. Ustanowienie czasu i miejsca przyszłego Sej­
miku.

22. Wnioski delegatów.

— * Walka rządu z Kościołem. 
Listy gończe, wydane przez sąd w Środzie prze­
ciwko ks. neopresbyterowi Władysławowi Enn z 
Kostrzyna, znowu w tych dniach odnowione 
zostały.

— Sąd w Raciborzu uwolnił w tych dniach 
od wszelkiej winy ks. proboszcza Groszka i 
ks. Studzińskiego, którzy oskarżeni byli o 
przestępstwo praw majowych przez to, iż wzięli 
udział w wielkiem odpustowem nabożeństwie w 
sąsiednim swej parafii kościele.

— Przez śmierć ks. proboszcza Bak z Stras- 
burga, osieroconych zostało 21 probostw w księ­
stwie Hohenzollern. Oprócz tego jest 10 do 12 
urzędów wikaryuszowskich nieobsadzonych, co 
zmniejsza ogólną ilość tamtejszego duchowień­
stwa o jednę trzecią.

— W niemieckich dyecezyach udzielają wła­
dze kościelne dyspensy na wielki post osobom 
tego z ważnych przyczyn potrzebującym, za zło­
żeniem dobrowolnej ofiary, zwanej „postną ofiarą," 
na cele kościelne. Ks. proboszcza Braun z Men- 
den, w dyecezyi kolońskiej, oskarżono o zbieranie 
i przyjmowanie tej postnej jałmużny, i to na 
denuncyacyą jednego z członków dozoru kościel­
nego, ale wszystkie instancye sądowe ks. Braun 
od wszelkiej winy uwolniły.

Nowiny polityczne.
Niemcy. W sprawie rokowań rządu z Ko­

ściołem telegrafują z Rzymu do Berlina, że wy­
gnani z Niemiec Biskupi złożyli Stolicy Apo­
stolskiej memorandum, w którym na żądanie 
Ojca św. wyrażają zdanie swoje o układach z 
rządem. Biskupi mieli objawić życzenie, ażeby 
jak najprędzej do sprawiedliwej ugody dojść 
mogło.

Postępowa „Frank. Ztg.“, która w ostatnich 
czasach bezstronne zajęła stanowisko w walce 
rządu z Kościołem i która miewa czasami dobre 
wiadomości, każę sobie pisać z Berlina, że poseł 
w Rzymie Keudell, przyjechawszy w sprawie 
układów z Kościołem do Berlina, powrócił do 
Rzymu opatrzony najdokładniejszemi instrukcya- 
mi księcia Bismarka. Książę oznaczył dokładnie 
granice, których państwo bez własnej szkody prze­
kroczyć nie może, a Ojciec św. miał się zgodzić 
na wskazane przez księcia podstawy ugody. Je­
dnakże przedugodowe rokowania zaledwie z koń­
cem br. ukończone będą, a z otwarciem parla­
mentu, co niezawodnie w lutym nastąpi, zjedzie 
do Berlina jNunoyusz Stolicy Apostolskiej, z zu- 
pełnem upoważnieniem do zawarcia ugody, które 
przez czas trwania kadencyi parlamentarnej do 
końca doprowadzoną będzie.

Tyle „Frankf. Ztg.“, a jakkolwiek liberalnym 
wiadomościom zupełnie dowierzać nie można, do­
wodzą one przynajmniej tego, że i tym ludziom 
ciężar walki z Kościołem dał się już we znaki.

Poseł berliński postępowiec Lówe przyznał się 
nawet, iż postępowcy głosując za prawami ma- 
jowemi, popełnili błąd wielki. Główna przyczyna 
upadku naszego stronnictwa—mówił poseł Lówe 
na zebraniu wyborców, zwołanem w tych dniach 
w Berlinie — jest ta okoliczność, iżeśmy się do 
kulturkampfu pociągnąć dali, z czego korzystając 
rząd, mógłby słusznie nam powiedzieć: „kiedyście 
głosowali za prawami wyjątkowemi przeciw Ko­
ściołowi, czemuście praw wyjątkowych przeciw 
socyalistom przyjąć nie chcieli. Przyznaję, popeł­
niliśmy błąd wielki, ale aby go poprawić, trzeba

ORĘDOWNIK.



Obywateli miasta Poznania 
uprawnionych do wyborów do Reprezentacyi miejskiej, zaprasza niniejszem, celem 
wspólnej narady na Walne zebranie, które się w czwartek dnia 21. 
m. b. wieczorem o godz. 8ej na sali hotelu Saskiego (przy ulicy Wro­
cławskiej) odbędzie. (1185)

Miejski Komitet wyborczy.
gxxxx
O Celem zwinięcia składu
O w jak najkrótszym czasie wyprzedaż wszystkich zapasów porcelany, szkła, 
Q lamp itp. trwa dalej a ceny ponownie znacznie zniżone zostały. Ar- 
JK tykuły zbytkowne niżej cen fabrycznych. (933)

O «B. Kusztelana
w skład porcelany) szkła i lamp w Bazarze. 
■<?

Meble własnego wyrobu'^*
w wielkim wyborze od najbardzięj eleganckich aż do najprostszych są 
gwarancyą po bardzo niskich cenach na sprzedaż u

Ni. Buczyńskiego,
mistrza stolarskiego,

Jezuicka ulica nr. 5. w starem gimnazyum Maryi Magdaleny.(1099)

pod

Nie do uwierzenia a jednak prawdziwe.
Przez stósunki moje z fabryką jako toż przez mój własny wynalazek co 

do roboty jestem w sianie zegarki cylindrowe nie z nowego srebra, ale 
. srebrne rzetelnie i sumiennie dostarczyć po zadziwiająco taniej cenie, bo 

sztukę za 5 tal., a przytem kupujący otrzyma bezpłatnie piękny łańcuszek. 
Złote damskie zegarki począwszy od ll’/a tal.; piękne i doskonałe zegary 
ścienne bijące po 1 tal. 17’4 sgr.

Przy tak zadziwiająco taniej cenie jest w istocie dla każdego domu jako 
| też i dla każdego młodego człowieka bardzo polecającem, aby w potrzebie do 

mnie łaskawie się udał, gdyż nie wyprzedaję mego składu, lecz ustawicznie 
są u mnie w zapasie przy 3 letniej gwarancyi.

Wymiana jest dozwolona: również przyjmuję stare zegarki, złoto i sre- 
- zapłatę. (885)

Największy warsztat dla reparacyi zegarków 
Hugon Wólfel, zegarmistrz. Fabryka Soleur.

Wchód do głównego składu w Poznaniu nie z Wrocławskiej ulicy, 
lecz jak dawniej

Półwiejskiej ulicy przy Wiedeńskim placu.

Niżej podpisany zwraca Szanownej Publiczno­
ści uwagę, iż mój dobrze zaopatrzony wszelkiego 
rodzaju magazyn trumien przeniosłem z Je­
zuickiej ulicy nr. 9. do nr. 11. Jezuickiej ulicy. 

Z wielkim szacunkiem
Kacper Komosiński,

mistrz stolarski.

Największy skład obuwia 
i warsztat 

daje sposobność Szanowhej Publiczności wedle ży­
czenia nabycia obuwia wszelkiej jakości. Zamówie­

nia na nowe i reparacye wykonują się spiesznie i akuratnie. Ceny umiarkaowne.

J. Śkńraczewski szewc,
Stary Rynek nr. 55, I piętro.(764)

Już Adwentowy post nadchodzi! 
Kochanym Ziomkom przypomnieć się godzi, 
Że znów tego roku mam wielkie zapasy, 
Pięćset centnarów suchego stoktiszu 
I trzysta beczek tłustych śledzi jak bekasy, 
Sprzedam tanio, kupujcie zawczasu.

TSL. SZULC, 
_________Poznań, ulica Wrocławska nr. 12.(H74)

t
Dnia 14. b. m. o godz. 2ej z 

południa zakończył swój żywot do­
czesny opatrzony św. Sakramen­
tami najdroższy nasz mąż i ojciec 

ś. p.
Alexander Warajter, 

przeżywszy lat 75. Pogrzeb od­
będzie się w niedzielę o go­
dzinie 2ej, o czem donosi kre­
wnym i znajomym w smutku po­
grążona (1182)

wdowa z dziećmi.

Młyn wodny 
wydzierżawienia od 

^%5^a,Nowego Roku w Dom. 
Obiezierze pod Obornikami. 
Majątku potrzeba wykazać 6000 
marek. — Pośredników się. nie 
uwzględnia.(1158)

Nakladzca Dr. Roman Szymański w Poznaniu.

a
«

Walne Zebranie
„Ula‘‘ Tow. Wzajem. Pomocy w Po­
znaniu odbędzie się we wtorek 

dnia 26. listopada 1877
o godz. 7 wieczorem w lokalu „Ula" Ślu­
sarska ulica nr. 6 na I piętrze.

Porządek dzienny:
1) Zagajenie Waln. Zebrania, wybór prze­

wodniczącego i ukonstytuowanie biura.
2) Odczytanie protokułu z ostatniego Wal­

nego Zebrania.
3) Odczytanie bilansu za rok 1877/78.
4) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
5) Wybór czterech członków Rady nadzor­

czej.
6) Wnioski członków i Zarządu. 

Poznań, 13. listopada 1878.
Bada Nadzorcza. 

(1180) Walenty Małachowski, prezes.
Pański podarek na gwiazdkę.
Przepyszne wcale nie używane futro, 

(wielki.niedźwiedź czarny), granat, suknem 
poszyte, któro 225 tal. kosztowało, jest za 
150 tal. do sprzedania. Gdzie? wskaże 
Ekspedycya „Orędownika". (1169)

Mój lokal aukcyjny znaj- 
duje się obecnie przy 

placu Willielniowskim nr. 18. 
(1133) Kutz, komisarz aukcyjny.

Na sezon jesienny!!
Pliszowe kabaty dla dorosł. od 1—3 ta 

dto nn e-
Dyfiowe
Paletoty damskie

dto' dla dzieci od 20 śr.—l2/a 
dto dla dorosł. 1’4—2’4 ta 

.............. _:~±:e od 3’4—10 tal 
Żakiety karagarnowe dams. 3*4 —10 ta 
Chusteczki do talii rozm. kol. a 10 sgr 
Jedw. i weł. chustki na szyję 10 śr. —1*4  i 
Plisz na kabaty łok. po 20 śr.—1’4 ta 
elt szer. flanela łok. po 7’4 śr

każdym kolorze 17’4 śr 
3*4  śr 

od 4 śr.—6*4  śr 
od 1*4 —3 tal 

od 1*4 —2’4 tal 
od 14—20 sgr

Barchan kolorowy 
Biały pik. barchan 
Watówki, spódnice 
Wełniane koszule 
Gacie barchanowe . ............
84 szer. czarny każmir łok. 10 śr.—1 tal. 
Rypse w różnych kolorach łokieć 5 sgr. 
Aksamit prawdz. patent lok. 7’4—15 śr. 
Aksamit jedwabny łokieć 1’4—3 tal, 
84 szer. firany niciane od 4—6 sgr. 
”/« „ >> 5-8 sgr.
Kołdry białe 1’4_6 tal.
Na puszwy lok. po 2’4 sgr., czerw, pur­
pur na wsypy 5’4 sgr., prześcieradła 3 
sgr.. ręczniki lok. po 1’4 sgr., płótna, 
sztuka od 4’/a tai., a łok. 2*4  sgr., szyr- 
ting 1'4 sgr-, szyfon i dowlas od 2 śr. 
Wielkie koszule nocne 12*4  ®Śr-« dam­
skie 11 sgr., wierzchnie ze wstawkami 
haft. 20 sgr.. majtki damskie a 10 sgr., 
płócienne chusteczki do nosa 1*4  tal. 
tuzin. — Wszelkie artykuły są rzetelno i 
dobrego gatunku.

Brsscia Itzig,
Stary Rynek 98.(71 6J

Węgle, Węgle ń*  
polecam jak najtańsze 

beczkę po 3 mk. 
szefel po 80 fen.

Adam Majewski,
(1018) św. Wojciech nr. 1.

i Ostrówek numer 16.

Szkło szybowe 
wszelkiego gatunku poleca (860) 

M. Nowicki & Griinastel, 
Jezuicka ulica nr. 15.

Handel szkła szybowego i szklarnia.

1 120 marek.
Hawana nierozgatunkowana, za ty­

siąc 55 marek.
Prawdziwe Kuba-cygara w oryginal­

nych łyczanych pakietach po 250 szt.,

Manyla-cygara, za tysiąc 60 marok. 
Hawana-eygara-wybiczki (oryginalne 

skrzynki po 500 szt.) za tysiąc 39 m.
Jawa brazylijskie cygara dobrej war­

tości, za tysiąc 33 i 36 marek.
Delikatne cygarety, okryte liściami 

tytuniowymi (nic papierowymi), za 
tysiąc 30 marek. — Zapach śliczny, 
smak i palenie wyborne. - 500 sztuk 
posyłam franko. (1184)

A. Gonscliior we Wrocławiu.

tli !!Pieniądze!I
| Nąjwyź. pożyczki
.g:§ daje zawsze na zastawy każdego
| § rodzaju Lombard (17)

■flSJóz. Warszawskiego
1 14. Podgórna ul. 14.

Za 9 Marek!
14 berlińs. łokci pięknej ciemnej materyi 
na suknie i wełn. chustkę damską do­
bra, eleg. wełn. wielką chustkę na glo- 
w ę, 3 białe, damskie chusteczki do nosa, 
czysto lniane, parę rękawiczek zimowych 
z futrem, białą jedwabną damską clinstkę 
na szyję, rozsyła wszystko razem za zali­
czką 9 marek tkactwo (1183)F. Oppenheim w Berlinie,

Sebastianstrasse nr. 66.

EPILEPSYĄ
(padaczkę) i wszystkie choroby 
nerwowe leczy listownie lekarz 
specyalny Dr. Killisch w Dreźnie, 
(Neustadt). —Już przeszło 11,000 
przypadków wyleczono. (1175)

dla jednego lub 2eh pa-
Oldlibja nów jest natychmiast do 

wynajęcia, bez stołowania, pod korzyst. wa­
runkami. Bliż. wiad. św. Marcin nr. 5, u 
introligatora, parter. (1181)

Zabawki grające
4—200 sztuczek, z ekspresyą lub bez 
takowej, mandoliną, bębnami, kasta- 
gnietami, dzwonkami, głosami nie- 
biańskiemi, harfami itd- 
Tabakierki grające

2—16 sztuczek, dalej neceserki, słu­
pki do cygar, domki szwajcarskie, al­
bumy fotograficzne, przybory do pi­
sania, pudełka do rękawiczek, ciężarki 
do listów, wazoniki do kwiatów, stoły 
do pracy, butelki. Szklanki do piwa, 
portmonetki, krzesła itd. wsiystko z 
muzyką. Zawsze najpierwsze nowości 
poleca (1179)

J. H. Heller, Bern.
s/®" Wszystkie podane dzieła, w 

których mego imienia nie masz, są 
obce; każdy odbiera wprost ode- 
mnie. Ilustrowane cenniki rozsyłam 
franco.

IBaczność! 
ale prawdziwa i rzetelna!

Rypsy na suknio w wszyst. kol. łok. 40 f. 
®/4 szer. czarny kaźmir i ryps 90 f. 
4000 łokci materyi na suknie 20-25-30 f. 
5/4 szer. białe swojskie płótno 
54 „ saskie płótno

*4 •• poszwy i Julit
*4 » czysto lniane poszwy
®4 purpurowe gł. julety
84 i ’°4 białe niciane firanki
®4 biel, ryps i pika barchan. - ...........
B4 dob.szyrting, szyfon i wallis20-25-30f.

niebielono ręczniki łokieć 13 f.
- bielone damast. ręczniki 20 f.
8/4 odpaś, ręczniki białe sztuka 40 i 50 f.

'‘"/ł piękne białe damast. obrusy 1 m.
wielkie białe serwety 38 f.

*",4 kol. lniane nakrycia do kawy 1,70 m.
J- 23f.

25 f.
30 f.
55 f.

30 f.
25 f.
35 f. 

25-30 f.
40 f.
40 f. 

35-45 f. 
35-40 f.

„ ,, do herbaty
kol. batyst, chusteczki do nosa 
lniane, biało i kol. chusteczki 
podwójne druk, odpaś, fartuchy 

2000 sztuk półwełn. i wełn. chustek
na głowę 30-40-50 f.

oleg. chustki męzkie jedw. i velour 1 m. 
kol. koszule zdrowia 1,75 m.
ciężkie gacie 1,50 m.
trwałe koszule męzkie i dams. 1,20 m. 
eleg. koszule wierzch, z wstaw. 1,50-2 m. 
wielkie ciężkie kołdry sztuka 2,25 m. 
wielkie weł. pończochy dam. para 75 f. 

szkarpetki 40-50 f.
200 sztuk ’4 biel, płótna Bielefeldsk.

cena fabrycz. 30 m. a 20 m. 
jako też wielki wybór innych bardzo ta­
nich towarów. — Zamiejscowe zamówienia 
wykonują się punktualnie i rzetelnie przez 
ściągn. zaliczki pocztowej. Towary nie po­
dobające się wymieniają ((1128)M. Krombach Synowie, 
Żydowska ulica obok kaplicy Paua Jezusa. 

Fr. Kutzner
dentysta.

Mieszkam teraz
Wielka Rycerska ulica nr. 3 

I piętro. ((1160)
Po odzyskaniu zdrowia zajmuję się znów 
praktyką dentysto-lekarską i przyjmuję 
cierpiących od 9 do 12 przed połu­
dniem a od 2 do 6 po południu.

BBfc, Najkorzystniejsze i najpewniejsze 
ulokowanie kapitału.

Pięć akcyi młyna parowego w Ino­
wrocławiu, dającego wysoką dywidendę, 
jest do nabycia. Gdzie? wskaże Ekspedy­
cya „Orędownika". (1168)

Czeladnik krawiecki 
znajdzie natychmiast zatrudnienie.

St. Piasny, 
(1178) Wrocławska ulica nr. 5.

V e z ii i a
do piekarstwa poszukuje

Antoni Łeszner, 
(1176)__________ Ryba ki nr. 24.

Ucznia
zamiejscowego do mego handlu łakoci 
potrzebuję zaraz. (1173)

K, Szulc,
Wrocławska ulica nr. 12.

Teatr polski w Poznaniu.
Dziś w "sobotę i jutro w niedzielę 

©otafeki 
czyli 

Dyderski komiwojażer z Poznania, 
operetka w 5 aktach. 

Początek o godzinie w pół do 8.


